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Nieformalni i formalni doradcy w grupie 
etnicznej Tarahumara w Meksyku – badania 
realizowane w Rejogochi i Basíhuare

Streszczenie. W niniejszym referacie przedstawiam doradców, którzy istnieją w grupie etnicznej 
Tarahumara, jednej z meksykańskich kultur rdzennych Amerykanów. W oparciu o swoje badania 
terenowe przeprowadzone w północnym Meksyku w miejscowości Rejogochi przybliżam dwa ro-
dzaje osób, które ze względu na swoją wiedzę, doświadczenie praktyczne, zdolności i umiejętności 
udzielają w swojej społeczności pomocy poradniczej w różnych sferach życia. Obserwując zasady 
tam panujące, wyłoniłem dwie kategorie doradców – nieformalnych i formalnych. Warto jednak 
nadmienić, że taki podział nie zawsze jest zasadny w realiach życia codziennego Tarahumarów, 
ponieważ odmiennie niż w kulturze zachodniej postrzegany jest przez nich „profesjonalizm”. 
Doradcy nieformalni wspierają osoby z najbliższego otoczenia w rozwiązywaniu codziennych 
spraw i problemów. Najczęściej dotyczy to relacji rodzinnych i sąsiedzkich. Taki typ poradnictwa 
występuje powszechnie w innych społecznościach i uznawany jest za podstawową formę wsparcia. 
Problemy doświadczane przez Tarahumarów znacząco różnią się od europejskich. Doradcami 
nieformalnymi często są rodzice, dziadkowie, pozostali członkowie rodziny, sąsiedzi, przyjaciele, 
koledzy. 
Z kolei miejscowi doradcy formalni to osoby funkcyjne, wybierane przez społeczność do konkret-
nego rodzaju działalności poradniczej. Doradcą jest osoba nieposiadająca formalnego przygotowa-
nia rozumianego jako potwierdzenie jej kompetencji, ale ta, która cieszy się zaufaniem społeczności. 
Doradcy nieformalni pełnią różne funkcje w swojej społeczności. Ich nazwy nawiązują do dawnych, 
kolonialnych funkcji urzędników świeckich lub stopni wojskowych, np. gobernador (gubernator) 
i mayor (major). Pomagają oni w przestrzeganiu tarahumarskiej zasady postępowania pensar bien 
y hacer bien (hiszp. dobrze myśleć i dobrze postępować), czyli właściwie działać i zachowywać 
się w życiu codziennym. Ten rodzaj pełnienia ról poradniczych jest specyficzny dla badanej spo-
łeczności i trudny do porównania z europejskim odpowiednikiem. 

Słowa kluczowe: Tarahumara, kultura rdzennych Amerykanów, poradnictwo międzykulturowe, 
doradcy nieformalni, doradcy formalni, pomoc poradnicza, wsparcie społeczne, profesjonalizm 
kulturowy, badania terenowe, Meksyk
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Informal and Formal Counsellors in the Tarahumara Ethnic Group in Mexico – Research 
in Rejogochi and Basíhuare 

Abstract. In this article, I present the counsellors who exist within the Tarahumara ethnic group, 
one of Mexico’s Native American cultures. Based on my field research realized in the village of 
Rejogochi in northern Mexico, I present two types of individuals who, based on their knowledge, 
practical experience, abilities and skills, provide counselling services in various areas of life within 
their community. Observing the rules prevailing there, I have identified two categories of coun-
sellors: informal and formal. It’s worth noting, however this division isn’t always appropriate in 
the everyday lives of the Tarahumara, as their perception of ‘professionalism’ differs from that 
of Western culture.
Informal counsellors support people in their immediate environment in resolving everyday issues, 
cases and problems. This most often concerns family and neighborhood relationships. This type 
of counselling is common in other communities and is considered a basic form of support. The 
problems experienced by the Tarahumara differ significantly from those experienced by Europeans. 
Informal counsellors often include parents, grandparents, other family members, neighbours, 
friends, and colleagues.
Local formal counsellors, on the other hand, are functional individuals selected by the community 
for a specific type of counselling activity. A counsellor is a person without formal training, un-
derstood as a confirmation of their competence, but who enjoys the community’s trust. Informal 
counsellors perform various roles within their community. Their names refer to former colonial 
positions of lay officials or military ranks, such as gobernador (governor) or mayor (major). They 
help individuals adhere to the Tarahumara principle of pensar bien y hacer bien (Spanish for 

‘think well and act well’), which means to act and behave well/appropriately in everyday life. This 
type of counselling role is specific to the community under study and difficult to compare with 
its European counterpart.

Keywords: Tarahumara, Indigenous cultures, intercultural counsel ling, informal advisors, formal 
advisors, counse lling support, social support, cultural professionalism, field research, Mexico

Wprowadzenie

Pomysł na udział w VI Ogólnopolskiej Konferencji Naukowej zatytułowanej Wie-
lowymiarowość pomocy, wsparcia społecznego i poradnictwa. Perspektywa interdy-
scyplinarna powstał w nawiązaniu do moich zainteresowań badawczych, obejmują-
cych łączenie antropologii kulturowej i etnologię rdzennych społeczności Ameryki 
Północnej z pedagogiką i jej subdyscypliną – poradoznawstwem. Temat konferencji 
bezpośrednio nawiązuje do przeprowadzonych przeze mnie badań terenowych 
w grupie etnicznej Tarahumara w północnym Meksyku, które miały na celu zebranie 
materiału empirycznego, wykorzystanego później do opracowania mojej dysertacji 
doktorskiej Wielowymiarowość poradnictwa w społeczności Tarahumara w Meksy-
ku. Ujęcie interdyscyplinarne, napisanej pod kierunkiem dr hab. Bożeny Wojtasik. 
W niniejszym artykule korzystam z niepublikowanych dotychczas treści. Odnoszę 
się do jednego z wielu badanych przeze mnie obszarów we wspomnianej grupie 
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etnicznej. Moim celem badawczym jest przybliżenie osób pomagających rdzennej 
społeczności w wioskach Rejogochi i Basíhuare, które można zaliczyć do grupy 
nieformalnych i formalnych doradców. 

Metodologiczne podstawy badań własnych

Interdyscyplinarne badania terenowe wśród grupy etnicznej Tarahumara w pół-
nocnym Meksyku realizowałem w 2016 roku. Badania były prowadzone w nurcie 
jakościowym w paradygmacie interpretacyjno-partycypacyjnym. Społeczność, 
do której przybyłem, została poinformowana o celu moich badań i zgodziła się 
na moją obecność. Byłem badaczem głęboko zainteresowanym ich kulturą i co-
dziennym życiem w kontekście zachodzących tam zjawisk poradniczych, które 
odnosiły się do doświadczeń ludzi, ich problemów oraz radzenia sobie z nimi. 
Oglądu poradnictwa w świecie Tarahumara dokonałem z perspektywy zaanga-
żowanego badacza terenowego, inspirującego się antropologią interpretatywną 
Roya Wagnera oraz Kirsten Hastrup (Wagner 2003; Hastrup 2008). R. Wagner 
w swoim tekście Wynalezienie kultury przedstawia ideę symbolicznego „wynale-
zienia” kultury, rozumianego jako osobiste jej poznanie przez badacza mającego 
świadomość jej odmienności w porównaniu z jego własną kulturą, i w ten sposób 
odkrycie jej, tytułowe  „wynalezienie” badanej kultury dla innych (Wagner 2003). 
Z kolei K. Hastrup pisze, że znaczenia odczytywane przez badacza w poznawanej 
kulturze są przydatne przy analizie doświadczeń nabytych w relacjach z badaną 
społecznością, interpretowaniu danych empirycznych oraz przygotowaniu tekstu, 
tj. „pisaniu etnografii” (Hastrup 2008; Klekot 2011). Podczas badań odkrywałem dla 
siebie i „wynalazłem dla innych” kulturę Tarahumara, a w niej zjawisko społeczno-

-kulturowe, jakim jest poradnictwo. Poddałem refleksji i interpretacji zgromadzone 
wywiady pogłębione z mieszkańcami Rejogochi i Basίhuare (16 osób) oraz dane 
pozyskane dzięki prowadzonej obserwacji etnograficznej (udział w życiu badanej 
społeczności, rozmowy, pisanie dziennika). Moim głównym celem badawczym 
w pracy doktorskiej było poznanie, zrozumienie i opisanie skomplikowanego zja-
wiska społeczno-kulturowego, jakim jest poradnictwo i jego wielowymiarowość 
w kulturze Tarahumarów mieszkających w Meksyku, a główne pytanie badawcze, 
na które poszukiwałem odpowiedzi , brzmiało: Jak jest rozumiane, organizowane 
i realizowane poradnictwo w społeczności Tarahumarów i jak przedstawia się jego 
wielowymiarowość? Jeden z obszarów badawczych dotyczył podmiotów zaanga-
żowanych w relacje poradnicze. Zastanawiałem się, kto i komu udziela pomocy 
poradniczej w badanej społeczności. W tym artykule prezentuję fragment swoich 
badań dotyczący doradców nieformalnych i formalnych, zidentyfikowanych w ba-
danej społeczności w wioskach Rejogochi i Basíhuare. 
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Perspektywa poradoznawcza dla prowadzonych badań

Łącząc swoje zainteresowania antropologiczne i pedagogiczne, wybrałem grupę 
etniczną Tarahumara i zachodzące w niej procesy społeczno-kulturowe w obszarze 
praktyk poradniczych. Poniżej odwołam się do najważniejszych zagadnień teoretycz-
nych z zakresu poradoznawstwa, które pozwolą Czytelnikowi zrozumieć przyjęte 
przeze mnie założenia i podstawowe terminy. 

Studiując literaturę antropologiczną, nie spotkałem opracowań dotyczących 
poradnictwa, natomiast odnalazłem związki znaczeniowe łączące interesujące mnie 
dyscypliny w tekstach pedagogicznych. Najwięcej poradoznawczych inspiracji od-
nalazłem w twórczości Alicji Kargulowej. To ona wskazuje, że poradnictwo łączy się 
z antropologią. Pisze, że zjawisko to można poznawać z perspektywy wielodyscy-
plinarnej, gdyż jest ono wytworem kultury. Autorka dodaje, że poradnictwo opiera 
się na idei pomocniczości i istnieje w różnych formach, dlatego może być rozwa-
żane z punktu widzenia procesu życia społecznego. Jest tworzone przez człowieka 
intencjonalnie i bezpośrednio łączy się z tym, co dotyczy jego ludzkiej natury oraz 
uznawanych przez niego wartości, w tym udzielania pomocy poradniczej jednym 
osobom przez drugie. Działania poradnicze w różnych społeczeństwach są organi-
zowane w naturalny sposób i jak pisze A. Kargulowa , istnieją: „od niepamiętnych 
czasów w życiu codziennym” (Kargulowa 2016, s. 73). Ponadto autorka ta podkreśla, 
że poradnictwo ma: „umocowanie w antropologii filozoficznej, kulturowej i społecz-
nej” i „może być w znacznym stopniu utożsamiane z »antropologią poradnictwa«, 
a nawet można zaryzykować stwierdzenie, że heurystyczna wiedza poradoznawcza 
jest głównie wiedzą antropologiczną” (Kargulowa 2013, s. 90). Przyjmuję za A. Kar-
gulową, że: 

poradnictwo […] jest praktyką optymalizującą w skali mikro społeczne bytowanie poszcze-
gólnych jednostek i/lub w mezo- i makroskali funkcjonowanie procesów życia społecznego. 
Będąc swego rodzaju faktem/procesem/zdarzeniem realizuje się w międzyosobowych rela-
cjach jako „sugestia” lub „impuls” udoskonalania organizacji i przebiegu innych procesów 
lub zdarzeń. Jest stosowane po to, by ulepszać, korygować, czynić najlepszymi z możliwych 
zarówno sytuacje osobiste jednostek lub grup, jak i procesy: produkcji, kontroli, adaptacji, 
społecznych więzi, edukacji lub wychowania i zwiększać ich efektywność. […] W przestrzeni 
życia społecznego poradnictwo ma charakter transwersalny i jest zawsze jakieś (rodzinne, 
zawodowe, prawne, medyczne itp.), czyjeś (systemu edukacji, produkcji, kontroli społecz-
nej, społecznej adaptacji itp.) lub stosowane wobec kogoś (osób bezradnych, zaradnych, ale 
niezdecydowanych, wykluczonych itp.) (Kargulowa 2016, s. 73). 

Zatem poradnictwo istnieje w różnych wymiarach i podlega licznym przemia-
nom w kontekście historyczno-społeczno-kulturowym. Jest związane z procesa-
mi wychowania, socjalizacji i enkulturacji zachodzącymi w biegu życia człowieka. 
Poradnictwo istnieje w formie działań zorganizowanych i niezorganizowanych. 
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W swojej niewynaturzonej postaci służy optymalizowaniu i (re)konstruowaniu ży-
cia w codziennych zmaganiach ludzi (Siarkiewicz, Wojtasik, 2016, s. 8–9). Może 
mieć postać aktu lub procesu oraz może występować w formie interakcji, relacji 
czy wspólnotowego działania. Bazuje na współpracy podmiotów  (nazywanych 
w poradoznawstwie osobami radzącymi się i doradcami) zarówno w wymiarze 
indywidualnym, jak i grupowym. Wymaga to wspólnego zaangażowania się stron 
podejmujących współpracę, aby móc zmierzać ku ustalonym celom. 

A. Kargulowa pisze: 

 O ile poradnictwo uprawiane przez osoby życzliwe jest prawdopodobnie równie stare jak 
ludzkość, o tyle poradnictwo jako działalność uprawiana przez profesjonalistów rozwinęło 
się pod koniec XIX i na początku XX wieku. Wtedy właśnie zaczęły powstawać poradnie, 
w których dawano porady fachowe, […] dostarczano oczekiwanych przez klientów informacji 
oraz udzielano konsultacji. Jednakże, zanim jeszcze powstały instytucje poradnicze, […] ludzie 
światli […] przekazywali rady, pouczenia, przestrogi […]. Były to jednak rady udzielane na 
podstawie intuicji autorów, a nie wynikające z zawodowego przygotowania doradców, jak 
było to już w zinstytucjonalizowanych poradniach (Kargulowa 1996, s. 5). 

Autorka odnosi swoje rozważania do tego, co dzieje się w kręgu kultury eu-
ropejskiej, myślę jednak, że zagadnienia, które w cytowanym tekście są zawarte, 
dotyczą też społeczności pozaeuropejskich. Pełnione w społeczeństwie funkcje 
noszą w innej rzeczywistości swoje nazwy, a formy pomocy i przekazu porad są 
odmienne, jednakże jest tu coś stałego, co stanowi o uniwersalności poradnictwa: 
skomplikowanie życia, potrzeby ludzkie, problemy i gotowość do ich rozwiązania, 
radzenie sobie, radzenie się kogoś, doradzanie komuś etc. Życie w społeczeństwie, 
związki pomiędzy ludźmi i wzajemne zależności od siebie powodują konieczność 
organizowania pomocy i wypracowania zasad umożliwiających współpracę oraz 
form komunikacji, które posłużą budowaniu nowych jakości. Wspólne życie w natu-
ralny sposób prowokuje powstawanie pomiędzy reprezentantami danej społeczności 
relacji poradniczych, gdzie osoba radząca się i doradca angażują się w poszczegól-
ne sprawy o charakterze jednostkowym i wspólnotowym. Bycie członkiem grupy 
oznacza przynależenie do niej. Łączy się z korzystaniem z praw i przywilejów, sto-
sowaniem się do nakazów i zakazów, respektowaniem przyjętych norm i wartości. 
Działające w tle mechanizmy kulturowe, socjologiczne i psychologiczne powodują 
powstanie nowych form życia grupowego (Sztompka 2012). Jedną z nich jest wza-
jemna pomoc, która przejawia się w wielu postaciach. Najpopularniejszą z nich jest 
poradnictwo (Pieter 1972). 

Poradnictwo jest rodzajem pomocy psychologiczno-pedagogicznej, który po-
wstaje w środowisku życia, dotyczy wszystkich grup wiekowych i poszczególnych sfer 
życia. Ma wymiar indywidualny i grupowy, nieformalny (nieprofesjonalny) i formalny 
(profesjonalny), bezpośredni i zapośredniczony. Występuje w wariancie rodzinnym, 
wychowawczym, edukacyjnym, partnerskim, zawodowym, socjalnym, medycznym. 
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Celem poradnictwa jest dążenie do osiągnięcia pozytywnych zmian, podnoszenie ja-
kości życia ludzkiego, rozwiązywanie problemów, rozwój kompetencji radzenia sobie 
w świecie (Kargulowa 2004). A. Kargulowa ukazuje człowieka jako istotę wyposażoną 
w uniwersalną cechę związaną z radzeniem się kogoś, radzeniem sobie i radzeniem 
komuś. Określa człowieka terminem homo consultans. Pisze o specyficznej właści-
wości ludzkiej, która przyczynia się do tworzenia wzorów relacji międzyosobowych 
o charakterze poradniczym i jest głęboko zakorzeniona w empatii, potrzebie troskli-
wości i wzajemności oraz jej zdolnościach do podejmowania takich działań. Proces 
radzenia sobie, radzenia się kogoś, radzenia komuś jest społecznie i kulturowo za-
korzeniony w skomplikowanym świecie życia ludzkiego w różnych społeczeństwach 
i kulturach. Ta ludzka właściwość odzwierciedlana jest w pełnionych rolach osoby 
radzącej się, doradcy, a także w procesach samodzielnego zmagania się z sytuacjami 
problemowymi (Kargulowa 2017). Poradnictwo może być realizowane w wariancie 
dyrektywnym, dialogowym i liberalnym. Może występować w różnych formach – 
od prostych (przekazywanie informacji na jakiś temat, wskazywanie rozwiązań, 
konstruowanie (po)rad i instrukcji) po bardzo złożone (udzielanie konsultacji czy 
prowadzenie procesu oddziaływań o charakterze terapeutycznym). Odnosząc się 
do sfer życia ludzkiego, można wskazać, że poradnictwo występuje w różnych wa-
riantach, np. rodzinnym, wychowawczym, edukacyjnym, małżeńskim, partnerskim, 
zawodowym, socjalnym, medycznym i wielu innych (Kargulowa 1986, 2004). 

Określenie homo consultans pokazuje zwrotność i zmienność ról podmiotów 
wchodzących w interakcje o charakterze poradniczym (Kargulowa 2017). Patrząc 
na zjawisko poradnictwa z perspektywy kulturowej, uznaję, że role te pełnione są 
w ludzkim świecie powszechnie. W artykule tym skupię się na roli doradcy, które-
go A. Kargulowa postrzega m.in. jako jeden z podmiotów, który wchodzi w relację 
poradniczą z osobą radzącą się. Doradcy różnią się od siebie strategiami działania 
w stworzonych przez wspomnianą poradoznawczynię  trzech rodzajach poradnictwa: 
dyrektywnym, dialogowym i liberalnym (Kargulowa 1986). 

Głównym celem doradcy dyrektywnego jest pomoc jednostce i grupie w przy-
stosowaniu się do warunków zewnętrznego świata. Strategia ta sprawdza się w pro-
stych, bieżących sytuacjach, w których osobie radzącej się w sposób instrumentalny 
podawane są gotowe rozwiązania, porady, instrukcje, wskazówki, informacje. Z kolei 
doradca dialogowy buduje z osobą radzącą się relację opartą na dialogu, wzajemnej 
otwartości i współpracy. W zależności od problemu pomoc może być realizowana 
podczas jednego lub kilku spotkań, bądź też dłuższego procesu. Doradca uwzględnia 
szeroki kontekst spraw radzącego się lub grupy, świat przeżyć, pragnień, planów. 
Celem działań jest odkrywanie własnych możliwości, pokonanie ograniczeń, rozwią-
zywanie problemów, a w rezultacie podniesienie jakości życia jednostki lub grupy 
społecznej. Doradca liberalny tworzy osobie radzącej się bądź grupie warunki do 
samorealizacji jednostki. Organizowana przez niego pomoc polega na wspieraniu 
wszechstronnego rozwoju i autonomii osoby radzącej się lub grupy oraz wyzwalaniu 
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się spod zewnętrznych presji. Procesy prowadzone przez doradcę przypominają 
łagodną formę psychoterapii. Czas trwania kontaktu doradcy i radzącego się trwa 
dłużej niż w przypadku poradnictwa dialogowego (Kargulowa 1986, 2004). A. Kar-
gulowa ciekawie pisze o osobie pomagającej:

Doradcą może być profesjonalnie przygotowany specjalista, czasem pracownik instytucji 
(poradni) lub osoba, którą poproszono o poradę w sytuacji niezorganizowanej (wówczas 
bardziej właściwa byłaby dla niej nazwa doradzający) , albo która przewiduje zagrożenie innej 
osoby i śpieszy z poradą, choć o taką nie jest proszona. Doradcą można więc zostać z racji 
wykonywania zawodu lub ze społecznego poczucia obowiązku (Kargulowa 2004, s. 197). 

Bycie ludzi w relacjach poradniczych jest okazją do podjęcia działań mających 
na celu pozytywną zmianę dla jednostki lub grupy w aspekcie ważnych dla niej 
spraw w różnych sferach życia. Ten obszar aktywności ludzkiej można uznać za 
bardzo znaczący i charakterystyczny dla człowieka. Z pewnością dotyczy to róż-
nych kultur i społeczności, także tych, w których zjawisko poradnictwa wygląda 
inaczej niż w Europie. Przejawia się ono w codziennej i odświętnej rzeczywistości 
tworzonej przez Tarahumarów, gdy powstają relacje osób radzących się z doradcami 
nieformalnymi i formalnymi.

Charakterystyka Tarahumarów i ich kultury

Zrozumienie poradnictwa i specyfiki doradców w grupie społeczności Tarahumara 
ułatwi skrócona na użytek niniejszej publikacji charakterystyka ich kultury. Kultura 
Tarahumara, której wiele elementów przetrwało od czasów prekolumbijskich do 
dzisiaj, uważana jest za jedną z najbardziej tradycyjnych w Meksyku. Sprzyjała temu 
długoletnia izolacja wynikająca z zamieszkiwania trudno dostępnych kanionów i gór 
Sierra Madre Occidental (Sierra Madre Zachodnia), których średnia wysokość wy-
nosi 2000 m n.p.m. Tarahumara stawiali także skuteczny opór wobec kolonizatorów. 
Do końca XVII wieku był to opór zbrojny, a od początku XVIII wieku bierny, który 
polegał na wycofywaniu się w bardziej odległe, niesprzyjające nowohiszpańskiemu 
osadnictwu okolice (González Herrera, León García 2000; Irigoyen-Rascón, Paredes). 
Grupa etniczna Tarahumara, której członkowie określają się etnonimem Rarámuri, 
czyli  „ludzie o lekkich stopach” , są jedną z najbardziej tradycyjnych rdzennych grup 
Meksyku. Współcześnie szacuje się, że liczą około 150 tys. osób i zamieszkują mek-
sykański region kulturowy Północny Zachód, w leżących w południowo-środkowej 
części stanu Chihuahua górach Sierra Madre Occidental (Sierra Madre Zachodnia). 
 Posługują się należącym do rodziny uto-azteckiej, niezagrożonym wymarciem języ-
kiem (Pintado Cortina 2004). 

Tarahumara słyną z wytrzymałości fizycznej, są świetnymi biegaczami. To do 
początku XX wieku umożliwiało im organizowanie tzw. polowań ustawicznych. 
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Polegały one na długodystansowym pościgu za zwierzyną łowną. Zmiany gospo-
darcze narzuciły Tarahumara uprawę roli na niezbyt urodzajnej glebie. Głównie 
hodują kukurydzę, rzadziej ziemniaki, fasolę i papryczki chiles. Obecnie swoją nie-
zwykłą wytrzymałość fizyczną wykorzystują podczas kilkudziesięciokilometrowych 
obrzędowych biegów w trudnym górzystym terenie. Biorą w nim udział zarówno 
mężczyźni, jak i kobiety (Lumholtz 1986; Pintado Cortina 2004; Irigoyen-Rascón, 
Paredes 2015). Tarahumara mieszkają w domach (najczęściej jednoizbowych), któ-
re budują z wypalanych na słońcu cegieł adobe. Domostwa często usytuowane są 
w pobliżu pól uprawnych. Domy te tworzą nieprzekraczające kilkuset mieszkańców 
wioski (rancherías) o rozproszonym układzie, stanowiące część większej wspólnoty 
ziemskiej (ejido)1. Tarahumara utrzymują się też z hodowli kóz oraz nielicznych krów 
i koni, z pracy najemnej mężczyzn na plantacjach i w sadach owocowych prywat-
nych właścicieli niebędących tubylcami, a także przy eksploatacji lasów. Dodatkowy 
dochód zapewnia im praca zarobkowa w miastach (Chihuahua, Creel, Cuauhtémoc), 
wyrób rękodzieła na sprzedaż, a w niektórych osadach turystyka (usługi przewodni-
ckie, przekształcanie własnej wspólnoty w atrakcyjną turystycznie i przygotowaną 
na przyjęcie turystów) (Sariego Rodríguez 2002). Wielu z nich nosi na co dzień 
elementy dawnych, oryginalnych strojów. Szczególnie kobiety o to dbają. Noszą 
bawełniane, dwuczęściowe, barwne suknie: spódnice składające się z kilku falban 
i bluzki z udrapowanymi rękawami. W talii przewiązują się tkanymi na krosnach 
pasami. Mężczyźni raczej rzadko noszą tradycyjny strój, który składa się z barwnej 
szerokiej koszuli, sapety (przepaski biodrowej), tkanych pasów oraz słynnych wy-
cinanych z opon sandałów mocowanych rzemieniem wokół kostki. Obecnie strój 
tradycyjny zwykle zakładają przy okazji swoich świąt. Na co dzień najczęściej noszą 
długie dżinsowe spodnie, kraciaste koszule, bluzy z kapturami, czapki z daszkiem. 
Mężczyźni noszą jedynie tradycyjne obuwie, które stało się symbolem tej grupy 
etnicznej. Kobiety mają długie włosy, najczęściej związane. Natomiast mężczyźni 
rezygnują z długich włosów, wielu z nich ma krótkie fryzury. Warto wspomnieć, że 
zmiany te odzwierciedlają przejmowanie materialnej ogólnonarodowej kultury mek-
sykańskiej, która w pewnej mierze łączy się z amerykańskim stylem życia (Benítez 
1972; Taylor i in . 1994; Pintado Cortina 2004). 

Tarahumara praktykują wierzenia synkretyczne. Najczęściej opisywane są te, 
które realizują podczas Wielkiego Tygodnia przed Wielkanocą (Semana Santa). 
Mają też inne tradycyjne święta, np. święta dziękczynno-błagalne yúmari i rytuały 
pejotystyczne jíkuri (inaczej jíkuli) z użyciem halucynogennego sukulentu pejotl 
(Lumholtz 1986; Pintado Cortina 2004). Święta te, oprócz elementu wierzeniowo-

-ceremonialnego, wzmacniają więzi wspólnotowe. Tradycyjni uzdrawiacze Tarahu-
mara (hiszp. curanderos, w języku tarahumara owirúame – ci, którzy leczą) stosują 

1 Teren moich badań to ranchería Rejogochi wchodząca, wraz z kilkunastoma innymi osadami, 
w skład ejido Basíhuare. W tekście posługuję się nazwami obu miejscowości, bądź też dla uproszczenia 
piszę o obu jako ejido.
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medycynę opartą na ziołolecznictwie i odprawianie rytualnych ceremonii uzdra-
wiających (Pintado Cortina 2013; Irigoyen-Rascón, Paredes 2015).

Biorąc pod uwagę cechy kultury Tarahumarów, jak również ich izolację (teryto-
rialną, kulturową oraz społeczną) względem dominującego, metyskiego społeczeń-
stwa meksykańskiego, w ujęciu etnologiczno-socjologicznym stanowią jedną z kul-
tur marginalnych, o cechach kultury egalitarnej. Kultura marginalna, w stosunku do 
kultury dominującej, pozostaje peryferyjną (Bednarski 1987). Opiera się na zespole 
charakterystycznych dla niej samej (ale nie dla społeczeństwa ogólnonarodowego) 
cech kulturowych i jest przez społeczeństwo dominujące uznawana za „zacofaną”, 
czyli „opóźnioną w rozwoju” poprzez swą archaiczność (dawność pochodzenia 
i występowanie w niej wielu reliktów). Ze względu na to, że Tarahumara pozostają 
w sytuacji marginalnej, ich przedstawiciele są grupą mniejszościową o niskim sta-
tusie społecznym, nierzadko dyskryminowani ze względów rasowych lub kulturo-
wych przez grupę dominującą (Bednarski 1987), czyli przedstawicieli metyskiego 
społeczeństwa meksykańskiego.

Doradcy w grupie etnicznej Tarahumara 

W rzeczywistości Tarahumarów zasadą porządkującą życie jest pensar bien y hacer 
bien (właściwie myśleć i postępować), czyli w taki sposób, aby życie przebiegało 
według ustalonego przez Boga porządku i praw, utrwalonych z kolei przez kolej-
ne pokolenia ludzi. Jeśli dochodzi do złamania reguł właściwego postępowania, 
zachwiana zostaje harmonia, którą trzeba przywrócić. Ma ona swoje przełożenie 
w podejmowaniu działań poradniczych przez mieszkańców ejido Basíhuare. Druga 
obowiązująca tam zasada, tworząca oś relacji i silny związek znaczeniowy z tam-
tejszym poradnictwem, polega na świadczeniu sobie nawzajem pomocy (kórima), 
rozumianej jako dzielenie się tym, czego ktoś nie posiada lub posiada w niewystar-
czającej ilości. 

W badanej społeczności życie toczy się swoim rytmem. Tarahumara doświadcza-
ją różnych spraw, przechodzą przez kolejne etapy swojego życia i dokonują licznych 
zmian w wymiarze indywidualnym i społecznym. Codziennie pracują na swoje 
utrzymanie i podejmują wysiłek, aby poprawić warunki swojego życia. Doświadczają 
problemów w wymiarze jednostkowym, społecznym i kulturowym. Jak zauważy-
łem, zasadniczo w sytuacjach trudnych, a niekiedy nawet kryzysowych, do których 
dochodzi w ich codziennym życiu, Tarahumara starają się rozwiązywać problemy 
sami lub zwracają się do odpowiedniej osoby, która posiada od nich więcej wiedzy, 
doświadczenia i umiejętności w danym zakresie. W sytuacjach, w których dana 
osoba nie radzi sobie z pokonaniem jakiejś trudności lub problemu i szuka u kogoś 
pomocy, dochodzi do nawiązania relacji dwóch osób – radzącego się i doradcy. 
Również mieszkańcy Rejogochi i Basíhuare pełnią role osób radzących się i dorad-
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ców. Role te w środowisku naturalnym – w rodzinie, przyjaźniach, koleżeństwie, 
sąsiedztwie – są pełnione w sposób spontaniczny i najczęściej bezwiedny oraz mają 
charakter wymienny. Osoby, które doradzają innym, w różnych sytuacjach stają się 
osobami radzącymi się i odwrotnie. Tak więc Tarahumara pełnią role, znajdując się 
raz po jednej, a raz po drugiej stronie. 

Tłumacząc kluczowe dla Czytelnika pojęcia, bardzo znaczące jest odniesienie do 
słowa (po)rada w języku tarahumara, ale też w hiszpańskim. El consejo oznacza po hi-
szpańsku zarówno radę, jak i poradę, która umiejscowiona dopiero w odpowiednim 
kontekście sytuacyjnym, może nabrać większej wagi i stać się poradą, podczas gdy 
udzielana w kwestiach nie tak doniosłych (np. w codziennym życiu), pozostaje radą2. 
O takim sposobie odniesienia się do tego zagadnienia decyduje nie tylko wzgląd 
czysto lingwistyczno-leksykalny. W jednym z wcześniejszych fragmentów mojej 
pracy odwoływałem się już do odpowiednika słowa (po)rada w języku tarahumara, 
które próbował przybliżyć mi Francisco, a które w przekładzie na język hiszpański 
brzmi entregar pensamientos, czyli „oferować (komuś)  / wręczać myślenie” (sposób 
myślenia). Moi rozmówcy, pytani o rodzaje consejos ((po)rad), które są udzielane 
przez rodziców i innych consejeros (doradców), wskazywali najczęściej na sytuacje 
codzienne. Wiązali je np. ze wskazówkami, jak należy się zachowywać i jak postę-
pować, aby nie naruszać miejscowych norm podtrzymywanych i funkcjonujących 
dzięki przekazowi kulturowemu, wypracowanych przez prawo zwyczajowe, pod-
parte i wzmocnione zwyczajem oraz tradycją. Tak więc u Tarahumarów rozumienie 
(po)rady rozumiane jest jako  „oferowanie komuś sposobu myślenia”, z kolei trudno 
jest jednoznacznie odróżnić tamtejszą poradę od zwykłej rady. Omawiając jednak 
z uczestnikami badań poszczególne przykłady w różnych sytuacjach ich życia, prze-
konałem się, że zjawisko poradnictwa istnieje, a także w jego ramach podejmowana 
jest współpraca doradców z osobami radzącymi się. 

Doradcy nieformalni w wiosce Basíhuare i Rejogochi

Tarahumara z pomocy doradców określanych w kulturze zachodniej jako niepro-
fesjonalni (nieformalni) korzystają w codzienności. Są nimi osoby nieposiadające 
formalnego przygotowania rozumianego jako potwierdzenie ich kompetencji, ale 
z innych względów cieszące się zaufaniem radzącego się. Dlatego do grupy tej za-
liczają się rodzice, dziadkowie i inni krewni (wujowie i ciotki, starsze rodzeństwo), 
któr zy biorą udział w procesie wychowawczym młodych członków społeczności 
Tarahumara. Rodziców i dziadków jako najczęstszych doradców w codzienności 
wskazała większość moich rozmówców. Niekiedy doradcami nieformalnymi mogą 

2 Podobnie termin consejero to hiszpański odpowiednik zarówno doradcy (profesjonalnego i nie-
profesjonalnego), ale także osoby udzielającej w codziennej sytuacji „zwykłej” rady czy wskazówki.
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być pozostali, dalsi członkowie rodziny, ale też sąsiedzi, przyjaciele, koledzy. Jak 
przekazali mi wszyscy zapytani o to rozmówcy, nie jest ustalany czas i miejsce 
udzielania pomocy poradniczej. Może odbywać się ona w domu przy wspólnym 
posiłku, podczas pracy w polu lub przy okazji różnych wspólnie wykonywanych 
innych zajęć. Zwykle zależy to od aktualnej potrzeby.

W realiach życia Tarahumarów czasami sami rodzice wybierają inną osobę do-
rosłą, którą proszą, by wspierała ich dziecko w rozwoju, wychowaniu, a szczególnie 
w trudniejszych sytuacjach życiowych. Także liczą na to, że w razie, gdyby coś im 
się stało, osoba ta sprawowałaby nad nimi opiekę. W tej sytuacji wybiera się osobę 
znaczącą, która jest godna zaufania. Tarahumara traktują tę rolę bardzo poważnie, 
jako rodzaj skoligacenia, po hiszpańsku parentesco (wchodzenie z kimś w więzi krew-
niacze). W przypadku przedstawionego powyżej wyboru osoby wspierającej przez 
rodziców przejmuje ona także część roli potencjalnego doradcy nieformalnego dla 
ich dziecka. Zdarzyć się może też tak, że do dorosłej, obcej osoby uda się ktoś z nią 
niespokrewniony, lecz poszukujący wsparcia. Wówczas, z pedagogicznego punktu 
widzenia, staje się on radzącym się, a wybrany powiernik przejmuje z kolei rolę 
doradcy nieformalnego (nieprofesjonalnego). Z taką sytuacją zetknąłem się podczas 
mojego pobytu w Rejogochi. Pochodzący z odległej miejscowości 16-letni Antonio 
mógł liczyć na to, że w dowolnej trudnej sytuacji uzyska wsparcie 58-letniego Fran-
cisca, do którego może zwrócić się o pomoc poradniczą. Jak powiedział chłopak:

Moi rodzice mieszkają w Norogachi. Żyję z nimi dobrze, ale rzadko z nimi rozmawiam, bo 
mieszkam głównie tutaj, a gdy jest szkoła, to w Basíhuare. Gdyby mieszkali bliżej, też nie 
mogliby mi w wielu trudnych sprawach pomóc. Oni są trochę zamknięci w sobie. Nie mówią 
za dużo […] . Zawsze mogę przyjść ze wszystkim do Francisca. On jest moim prawdziwym 
przyjacielem. Pomaga mi, kiedy tego potrzebuję, i udziela mi porad. 

W tej konkretnej sytuacji znalezienie przez Antonia doradcy wynikało z pewnych 
utrudnień w jego codziennym życiu (odległości między osadami, rzadki kontakt 
z rodzicami, a także ich małomówność i wycofanie w kontaktach). Nie mając u włas-
nych rodziców takiego wsparcia, jakiego by oczekiwał, wybrał Francisca na swojego 
doradcę ze względu na jego cechy osobowe (otwartość, empatię, bycie uznanym za 
osobę budzącą zaufanie, a także zaradność życiową na różnych płaszczyznach oraz 
doświadczenie). Podczas mojego pobytu w Rejogochi chłopak często odwiedzał 
swojego starszego przyjaciela i doradcę, spędzając wiele godzin w jego domu. Bywał 
u niego  co dwa-trzy dni, kilka razy nawet nocował. Francisco odnosił się do niego 
w sposób bardzo serdeczny, można nawet powiedzieć, troskliwy. 

W omawianej grupie etnicznej role doradców pełnią zarówno kobiety, jak i męż-
czyźni, w zależności od zaistniałej sytuacji problemowej. Osoby radzące  się wybie-
rają płeć doradcy, nierzadko typując osoby starsze ze względu na przypisywane im 
większe od pozostałych wiedzę i doświadczenie. Antonio, z którym rozmawiałem 
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na ten temat, wspomniał że: „niektórzy idą do señoras grandes (starszych kobiet)”. 
Młody mężczyzna podał bardzo szeroki przedział ich wieku – między 30 a 80 lat, 
co wskazywałoby na to, że jednak nie zawsze sam wiek decyduje o tym, czy ktoś 
uznany zostanie przez pozostałych za doradcę najbardziej odpowiedniego w danej 
kwestii. W sytuacji wymagającej pomocy poradniczej najlepiej sprawdza się osoba 
posiadająca dane cechy osobowe, nabyte umiejętności bądź też doświadczenie 
w analogicznych sytuacjach, które predestynują ją do tej roli.

W odniesieniu do rodziców wskazywanych jako doradców, którzy udzielają 
pomocy poradniczej swoim dzieciom w pierwszym okresie ich życia, godny uwagi, 
istotny element miejscowego poradnictwa, odmienny niż w kulturze zachodniej, 
pojawił się w słowach Cornelia, pięćdziesięcioletniego mężczyzny. Powiedział mi 
on, że wszystkie porady i wskazówki, które przekazał on jako ojciec swoim dzieciom, 
pochodzą od Boga Onorúame (inaczej Riosi), który w dawnych czasach przekazał 
je Tarahumarom, aby wiedzieli, jak powinni żyć: „Bez Boga moje porady  byłyby 
niczym, ja je tylko przekazuję, tak jak On nam je kiedyś przekazał. Mnie też rodzice 
udzielali wskazówek”. Na podstawie tej wypowiedzi odkryłem, że dla Tarahumarów 
sam Bóg jest nieformalnym doradcą, a jednocześnie łącznikiem ludzi żyjących na 
ziemi, w omawianym przykładzie rodziców i ich dzieci. Jednocześnie, ponieważ po-
rady rodzicielskie traktowane są jako wskazówki pochodzące od Boga i innych istot 
nadprzyrodzonych, dzieciom łatwiej uwierzyć w taki przekaz i nie kwestionować go. 
Świadczy to o mocnej pozycji wierzeń i dużym wzajemnym zaufaniu. Zaufanie ma 
genezę w dobrych relacjach z rodzicami jako pierwowzorami właściwego postępo-
wania i pierwszymi doradcami. W ten sposób poradnictwo rodzinne w codzienności 
u Tarahumarów łączy się z poradnictwem duchowym. 

Doradcy formalni w społeczności Tarahumarów w wiosce 
Basíhuare i Rejogochi

W sytuacjach wymagających wysiłku wykraczającego poza ich obecne możliwości 
i w których strategie dotychczasowego radzenia sobie nie sprawdzają się, Tarahumara 
inicjują działania poradnicze na poziomie sformalizowanym. W ich społeczności 
rolę doradcy formalnego pełni „wykwalifikowany” specjalista od danego typu prob-
lemów, choć tamtejszy „profesjonalizm” postrzegany jest odmiennie niż w kulturze 
zachodniej. Nie jest to, tak jak w społeczeństwie zachodnim, osoba posiadająca 
odpowiednie dokumenty, dyplomy i certyfikaty ukończenia kierunkowych studiów 
i innych potwierdzających kwalifikacje kursów i szkoleń, ugruntowanych później 
doświadczeniem i uznaniem w pracy doradcy. U Tarahumarów profesjonalizm dorad-
ców opiera się na zaufaniu społecznym i uznaniu ich za odpowiednich ze względu na 
posiadane szczególne kompetencje. Są nimi stosowna wiedza (najczęściej praktyczna), 
a także wrodzone i nabyte umiejętności oraz postawa tak wobec osób radzących się, 
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jak i grupy etnicznej i kultury, której są przedstawicielami. Ludzie w tej społeczności 
dobrze się znają, znają swoje rodziny, historie własnego życia. Mają wspólne przeżycia 
i doświadczenia. Na ich podstawie tworzą obraz danej osoby i weryfikują go w różnych 
sytuacjach. Opierają swoją ocenę nie na wyobrażeniach o kimś i dobrym wrażeniu, 
które ktoś wywarł, a na podstawie cech osobowościowych i tego, co sobą reprezentuje. 

W poznawanej przeze mnie rzeczywistości doradcami formalnymi, według 
ob owiązujących tam standardów, są osoby będące autoridades (czyli autorytetami 
lub też władzami w dosłownym tłumaczeniu z języka hiszpańskiego), często zwani 
przez miejscowych cargos (hiszp. powinność, funkcja, a także: zadanie, ciężar za-
dania, ładunek, obładowanie). Obydwa te hiszpańskie terminy, ze względu na spe-
cyfikę kultury egalitarnej, do której zaliczają się Tarahumara, tłumaczę jako osoby 
funkcyjne lub w skrócie funkcyjni, i stosuję w swoim tekście zamiennie. Bardzo 
dobrze kontekst kulturowo-historyczny osób funkcyjnych tłumaczą amerykańscy 
badacze Wendell C. Bennett i Robert M. Zingg, prowadzący 9-miesięczne badania 
różnych lokalnych grup Tarahumarów w latach 1930– 1931 (Bennett, Zingg 1986).

Poszczególne osoby funkcyjne określane są wśród Tarahumarów nazwami hi-
szpańskimi lub wywodzącymi się z języka tarahumara. W tym drugim przypadku 
określenia te mogą nieznacznie różnić się od siebie ze względu na różnice dialek-
towe. Różnice mogą wystąpić też w samej terminologii hiszpańskiej, w zależności 
od obecności danej funkcji lub jej braku w tradycji danej lokalnej społeczności 
(Bennett, Zingg 1986), dlatego przedstawiam je, odnosząc się do ejido Basíhuare. 
Określenia osób funkcyjnych nawiązują do dawnych, kolonialnych funkcji urzęd-
ników świeckich, np. gobernador (gubernator) lub do stopni wojskowych w armii 
nowohiszpańskiej: mayor/mayori/mayore/mayoré (major), capitán/capitana (kapi-
tan), soldados (żołnierze). System autoridades wprowadzili w wiekach XVII i XVIII 
jezuici pracujący w różnych misjach zakładanych na ziemiach Tarahumarów, a także 
świeckie, nowohiszpańskie władze kolonialne (Gabrielová 2007). 

Najdokładniejszych informacji, najbardziej szczegółowo przedstawiających 
strukturę funkcyjnych, a także związany z nimi tamtejszy sistema de cargos (hiszp. 
system powinności , czyli zobowiązań, które świadczą oni względem pozostałych) 
w ejido Basíhuare, do którego należy Rejogochi, udzielił mi Francisco: 

W Rejogochi, podobnie jak w innych, egalitarnych społecznościach Tarahumarów, nie istnieje 
hierarchia, lecz odpowiedzialności, funkcje pełnione wobec pozostałych. Funkcja cargo […] 
to duża odpowiedzialność, związana nie tylko z uznaniem czyichś wyróżniających cech 
decydujących o właściwym wyborze kandydata. Zdarza się, że osoba wybrana do pełnienia 
funkcji np. gubernatora, nie chce jej przyjąć. Wynika to stąd, że od wybranego kandydata 
wymaga się, aby dużo oferował społeczności, tzn. poświęcał jej swój czas i energię, będąc 
w każdej chwili gotowym do podejmowania różnych działań dla jej dobra. Od osób funk-
cyjnych, zwłaszcza dawniej, oczekiwano także wkładu finansowego np. przy organizowaniu 
różnych świąt i ceremonii, dlatego czasami jeszcze dziś uważa się, że wybór kogoś na osobę 
funkcyjną wiąże się z jej zubożeniem.
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Dzisiejsze osoby funkcyjne są odpowiednikami dawnych czterech wodzów, repre-
zentantów własnej grupy lokalnej (Bennett, Zingg 1986). Jak wytłumaczył mi Francisco:

W społecznościach egalitarnych, także wśród Tarahumarów, osoby funkcyjne, liderzy, czy też 
dawniej wodzowie, nie cieszą się większymi prawami niż pozostali członkowie ich społeczno-
ści, ani też specjalnymi przywilejami. U Tarahumarów potencjalnie każdy dorosły mężczyzna 
i każda kobieta, choć zdarza się to rzadziej, może zostać osobą funkcyjną, natomiast jego/jej 
wybór zależy od opinii, którą cieszy się dana osoba w społeczności. 

Według Francisco najważniejsze w wyborze kolejnego gubernatora i pozostałych 
osób funkcyjnych są jego lub jej cechy osobiste i umiejętności, a nie płeć czy wiek. 
Dlatego też kandydat lub kandydatka powinni wykazywać się zdolnościami przy-
wódczymi, lecz jednocześnie zachowywać się zgodnie z omówioną wcześniej zasadą 
pensar y hacer bien (właściwie myśleć i postępować) jak każdy inny współczłonek 
grupy. Natomiast wcześniejsze zachowanie się w sposób łamiący prawo, nawet jeśli 
doszło do naprawienia szkodliwego czynu i zadośćuczynienia osobie poszkodowanej, 
w praktyce pozbawia kandydata możliwości  objęci a godności. Zaszkodzić może 
opinia osoby kłótliwej lub biorącej udział w bijatykach, także w stanie upojenia al-
koholowego (Bennett, Zingg 1986). Tak więc to od samej osoby funkcyjnej, a nie od 
innych zależy, czy zasługuje na zaufanie pozostałych członków społeczności, a tym 
samym na powierzenie jej pełnienia danej funkcji. Pozycja społeczna i prestiż osoby 
funkcyjnej zależy od tego, czy wcześniej była dla pozostałych wzorem, a nie od same-
go urzędu (Bennett, Zingg 1986). Przedstawiona przeze mnie dalej charakterystyka 
sprawowanych godności i funkcji, z którymi zetknąłem się w badanej społeczności 
w Rejogochi, nakłada się na egalitarny typ organizacji społecznej Tarahumarów.

Gubernatorzy (gobernadores, isérigame) jako doradcy 
formalni

W trakcie badań dowiedziałem się, że w ejido Basíhuare osobami funkcyjnymi są 
gobernador (hiszp. gubernator), w języku tarahumara siríame (isérigame w l. mn.), 
gobernadores auxiliares (hiszp. gubernatorzy pomocniczy), nazywani kolejno: te-
niente general (hiszp. główny porucznik) i alcalde (hiszp. burmistrz). Wszyscy trzej 
są w równym stopniu odpowiedzialni za podejmowane przez siebie działania i mogą 
sprawować te same funkcje w zależności od aktualnej potrzeby. Główny gubernator 
cieszy się jednak większym prestiżem niż pozostali (Bennett, Zingg 1986; Heras 
Quezada 2005). Zgodnie z przekazem Francisco: 

Kobieta także może być gubernatorem, choć biali antropolodzy uważają, że kobiety nie 
uczestniczą w podejmowaniu większości funkcji, w pełnieniu żadnych ważnych ról, nie mogą 
być osobami funkcyjnymi. Sądzą, że kobieta jest odsuwana, lub jest kimś, kto jest traktowany 
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jako mniej ważny, ktoś, kto ma drugorzędne znaczenie. Ale tak naprawdę, kobieta odgrywa 
ważniejszą rolę, niż się wydaje. 

Chociaż na osoby funkcyjne mogą być też wybierane kobiety, w praktyce do-
chodzi do tego rzadziej, być może ze względu na brak zainteresowania podjęciem 
się tego rodzaju powinnościami przez same kobiety.

Podczas niedzielnego spotkania gomerachi mieszkańców ejido w Basíhuare, 
w którym brałem udział, zaobserwowałem, że obecnym tam gubernatorowi i dwóm 
gubernatorom pomocniczym okazywano szacunek jak każdemu innemu uczestniko-
wi zebrania, ale bez żadnych szczególnych form, które wskazywałyby na wywyższenie 
tych osób. Nie wyróżniali się oni wyglądem fizycznym od pozostałych członków 
społeczności, choć na tę okazję główny gubernator założył elementy odświętnego 
stroju nawiązującego do dawniejszego stylu ubierania się: przepaskę biodrową sape-
ta, koszulę bawełnianą o tradycyjnym kroju i sandały, każdy z nich natomiast nosił 
specjalną laskę bastón, będącą jedynym atrybutem pełnionej godności (Bennett, 
Zingg 1986). Nawiązuje on do laski oficerów kolonialnej armii nowohiszpańskiej, 
a potem meksykańskiej, lub też zastępuje ona dawną broń używaną przez wodzów 
i wojowników Tarahumara w minionych wiekach. Koncepcję tę może tłumaczyć ety-
mologia przytoczonego już wcześniej określenia gubernatora w języku tarahumara. 
Jak powiedział mi Francisco, siríame, w l. mn. isérigame lub (i)selígame, pochodzi 
od słowa seláka (włócznia, lanca). Siríame lub inaczej selígame tłumaczyć można 
jako ,,ten, który posiada włócznię”.

Według Francisco: 

Gubernator jest osobą, będącą  „głosem” społeczności, pośrednikiem w kontaktach z osobami 
z zewnątrz – Meksykanami, nie-Indianami, białymi, cudzoziemcami, wszystkimi osobami, 
które mają większy kontakt ze społecznością. Jest też rodzajem sędziego, mającego swój udział 
w rozwiązywaniu problemów związanych z łamaniem prawa zwyczajowego przez członków 
wspólnoty i doradcą w sprawach ważnych dla całej społeczności. 

Zdaniem mojego rozmówcy: 

Godność gubernatora sprawuje osoba uważana przez resztę społeczności Tarahumarów za 
człowieka prawego, dzięki czemu jest on dla wszystkich przykładem w życiu codziennym. 
Szanuje się go ze względu na posiadane cechy: umiejętności negocjacyjne, rzeczowość, opa-
nowanie, powagę, którą dostrzega się w jego zachowaniu, umiejętność słuchania rozmówców, 
otwartość, a także szacunek okazywany innym osobom. Bardzo istotne są także jego umie-
jętności w zakresie udzielania innym osobom porad i rozwiązywania problemów. 

O znaczeniu słów Francisca mogłem przekonać się już w podczas niedzielnego 
zebrania na placu w Basíhuare, kiedy to zaobserwowałem, że gubernatorzy przema-
wiali w sposób wyważony, uważnie dobierając słowa i w przeciwieństwie do innych 
uczestników spotkania, nie podejmowali żartów z pozostałymi. Według Francisco 

Open Access Collection © Adam Mickiewicz Uniwersity Press, 2026



180 Maciej Jeż

wiek nie jest wyznacznikiem tego, czy dana osoba może być gubernatorem, lecz 
potwierdza jedynie większe niż u innych, młodszych, doświadczenie.

Niektóre z wymienionych cech znalazły swoje odbicie także w postawie guberna-
tora wobec mnie. Oficjalnie moją prośbę o pozwolenie na możliwość pobytu w Rejo-
gochi i prowadzenie wśród jego mieszkańców badań przekazał trzem gubernatorom 
na niedzielnym zebraniu Francisco Cardenal, mój gospodarz, a także początkowo 
pośrednik między ich społecznością a mną. Żaden z gubernatorów nie musiał mnie 
wysłuchiwać, gdyby jednak – jako reprezentanci społeczności i jednocześnie łącz-
nicy z osobami z zewnątrz – zlekceważyli mnie, mógłby ucierpieć ich wizerunek, 
gdyż w założeniu siríame wysłuchuje wszystkich. Dlatego zostałem poproszony do 
wystąpienia na placu przed wszystkimi, a po przedstawieniu się i przedłożeniu swojej 
prośby, uzyskałem zgodę na pobyt. Decyzję podjęli wszyscy, jednak symbolicznie 

„głosem” swojego siríame i pozostałych gubernatorów.
Zasadniczo średni okres trwania funkcji gubernatora i pozostałych osób funkcyj-

nych to trzy lub cztery lata, a nawet dłużej (Bennett, Zingg 1986), lecz moje badania 
zweryfikowały te dane. Według Francisco okres pełnienia godności gubernatora 
nie jest stały. Odpowiednia osoba wybierana jest przez głosowanie w społeczności 
i zachowuje swoje  „stanowisko”, dopóki cieszy się uznaniem i aprobatą pozosta-
łych. Ponieważ do oczekiwanych przez społeczność działań gubernatorów należy 
udzielanie porad odnoszących się do różnych sytuacji życiowych, można wysunąć 
tezę, że profesjonalizm osób funkcyjnych ściśle związany jest z umiejętnościa-
mi i skutecznością postępowania uznawanymi przez inne osoby. Kiedy poprzez 
niewywiązywanie się ze swoich powinności lub poprzez niewłaściwe działania 
gubernatora zaufanie do niego ulega zachwianiu, pod znakiem zapytania staje jego 
profesjonalizm. W takiej sytuacji społeczność wybiera na tę godność inną osobę. 
Przyczyna zastąpienia osoby funkcyjnej kimś innym może być też inna. Najczęściej 
rezygnacja ze sprawowanej funkcji powodowana jest osobistą decyzją motywowaną 
zmęczeniem, przekonaniem o wypełnieniu już swoich powinności czy też chęcią 
dania szansy komuś innemu. Wybór ma miejsce najczęściej w trakcie coniedziel-
nego zebrania, poprzez głosowanie wszystkich obecnych, choć mogą być też inne 
okoliczności, np. Semana Santa (Wielki Tydzień), gromadzący największą liczbę 
członków ejido (Bennett, Zingg 1986). Choć nie prowadzi się żadnej „kampanii 
wyborczej”, jednak dzień wyboru podaje się do wiadomości wszystkich, aby mieli 
oni czas, by zastanowić się i przedyskutować między sobą, kogo życzą sobie na ko-
lejnego siríame. Przyjmuje się też, że kiedy gubernator rezygnuje ze swojej funkcji, 
w zwyczaju jest, że robią to także gubernatorzy pomocniczy. Tak więc dochodzi do 
całkowicie nowego wyboru całego składu osób funkcyjnych w danej społeczności 
(Bennett, Zingg 1986).

Pokazany powyżej sposób wybierania gubernatora wydaje mi się zasadny, bio-
rąc pod uwagę to, że pełni on godność bardzo odpowiedzialną i zarazem zróż-
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nicowaną. Stawiając przed kandydatem wymagania odnoszące się do jego cech 
osobistych i umiejętności, członkowie społeczności mają większą pewność, że do 
roli ich przedstawiciela, rzecznika i pośrednika zostanie wybrana odpowiednia 
osoba. Jest to o tyle ważne, że gubernatorzy uważani są za strażników obyczajów 
wpisujących się w nadrzędną zasadę właściwego myślenia i postępowania. Dlatego 
też, jak tłumaczył mi Francisco:

Obecność gubernatora w trakcie organizowanych świąt jest konieczna, aby przebiegały one 
we właściwy sposób, i zgodnie z oczekiwaniami uczestników spełniały podstawowe cele, 
takie jak np. ochrona całej społeczności przed chorobami, nieurodzajem, niedostatkiem 
i innymi nieszczęściami. 

Gubernatorzy mają stać się również dla pozostałych głównymi doradcami 
i edukatorami, a także głównymi  „sędziami” w trakcie organizowanego specjalnie 
tradycyjnego  „sądu wspólnotowego” (Bennett, Zingg 1986; Heras Quezada 2005). 
W ich trakcie rozwiązywane są problemy, które stały się udziałem zwaśnionych 
stron – członków społeczności (Heras Quezada 2005). Nie mniejszego znaczenia 
dla prawidłowego funkcjonowania grupy lokalnej bądź terytorialnej nabiera samo zi-
dentyfikowanie problemów w odniesieniu do pojedynczych, zmagających się z nimi 
osób, choć częściej, pamiętając o kulturowym wzorze wspólnotowości Tarahumarów, 
do całej społeczności. Moim zdaniem działania podejmowane przez gubernatorów 
jako doradcó w-edukatorów, a także sędziów w trakcie wspólnotowych konfrontacji, 
są jednymi z najlepszych działań poradniczych w realiach Tarahumarów, przyczy-
niając się też do zróżnicowania miejscowego poradnictwa.

Zidentyfikowanie problemu ma miejsce bardzo często podczas przywoływanego 
wiele razy niedzielnego zebrania, które niewątpliwie jest reliktem rady lub narady 
wojennej, lub o charakterze pokojowym, zwoływanej przez dawne społeczności 
egalitarne. W ich trakcie dyskutuje się nad rozwiązaniami różnych kwestii, a także 
nad potrzebami niezbędnymi w chwili obecnej i w bardziej odległej przyszłości. Na 
radzie niedzielnej w Basíhuare, na którą zostałem zaproszony, dyskutowano np. o ko-
nieczności zdobycia funduszy na wyposażenie szkoły i o konieczności podjęcia 
rozmów z lokalnymi, nieindiańskimi władzami regionalnymi na temat sfinalizowania 
elektryczności w wioskach takich jak Rejogochi.

O identyfikowaniu potrzeb społeczności przy współudziale jej członków opo-
wiadał mi Cornelio: 

Jeśli czegoś potrzebujemy, uzgadniamy to między sobą [w trakcie nieoficjalnych rozmów – 
M.J.]. Potem dyskutujemy o tym na zebraniu niedzielnym i przez gubernatora siríame wysy-
łamy posłańca guachoche z petycją (podpisaną przez poszczególne osoby) do gubernatora 
stanu Chihuahua, że potrzebujemy jego wsparcia w tym i w tym. To on decyduje o wysokości 
wysyłanych środków [a także o innych formach wsparcia – M.J.]. W odpowiedzi na naszą 
petycję, z ramienia stanu (Chihuahua), z municipio (gminy – w przypadku ejido Basíhuare 
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jest to Guachochi), wysyłany jest urzędnik, który wszystko sprawdza [tzn. czy rzeczywiście 
miejscowi Tarahumara potrzebują tego, o co proszą – M.J.]. 

Na podstawie słów mężczyzny wnioskuję, że  „zewnętrzne” sprawdzenie zasad-
ności pomocy, która ma być udzielona, nie zdarza się zbyt często. Bez względu na to, 
czy cel udaje się osiągnąć czy nie, pierwsze zidentyfikowanie bieżących problemów 
danej społeczności należy do gubernatora i obecnych na zebraniu. We wspólnych 
dyskusjach nad potrzebami, przy omawianiu bieżących spraw i możliwości ich 
rozwiązania dostrzegam poradnictwo grupowe, lub nawet poradnictwo wspólno-
towe, reprezentujące inny wzór niż doradca – grupa radzących się. W konkretnych, 
ukazanych przykładach, w realiach życia Tarahumarów, poradnictwo wspólnotowe 
oparte jest na wielu doradcach (kilku gubernatorów) i większej grupie radzących 
się (uczestników niedzielnego spotkania). Według moich interpretacji łączą się tu 
i wzajemnie przenikają role doradców i radzących się – przynajmniej część osób 
radzących się staje się w konkretnej sytuacji także doradcami.

Jednym z najważniejszych działań poradniczych podejmowanych przez guber-
natora jest określana po hiszpańsku sermón, a w języku tarahumara nawésari, czyli 
wygłaszana przez niego przemowa. W jej trakcie kieruje on do zebranej społeczności 
porady, będące wytycznymi, wskazówkami, jak właściwie postępować w codzien-
ności świeckiej i religijnej. Porady gubernatora są pozbawione cech jakiegokolwiek 
przymusu, opierając się bardziej na powszechnie przyjętych i akceptowanych nor-
mach, ustalonych przez Boga Onorúame i przekazywanych od pokoleń. Podczas ob-
serwowanego przeze mnie niedzielnego spotkania w Basíhuare, na które przychodzą 
członkowie wspólnoty, widziałem niemal samych mężczyzn, ale jak opowiadał mi 
później Francisco, kobiety też mogłyby przyjść i wziąć w nim udział, gdyby chciały, 
nie ma co do tego żadnych ograniczeń.

Nawésari oznaczające przemowę wywodzi się od słowa nawesa, co oznacza 
„mówić w poradzie” lub „mówić, udzielając porady” (Heras Quezada 2005, s. 24). 
Nawésari pochodzi z kultury Tarahumara. Przed przybyciem Hiszpanów i misjo-
narzy na ich tereny wodzowie przekazywali wiadomości i porady swoim ludziom. 
Jak pisze M. Heras Quezada, odwołując się do sfery wierzeniowej badanej grupy 
etnicznej: „Słowo zostawił Tarahumarom Bóg, aby przemówić do nich, aby ko-
munikować im to, jak im doradza postępować” (Heras Quezada 2005, s. 25–26). 
Przemowa zawsze wysłuchiwana jest z wielką uwagą i przyjmowana z szacunkiem.

Przemowa nawésari przez swoje nawoływanie do przestrzegania różnych postaw, 
poszanowania zwyczajów, wypełniania rytuałów, a także wskazywania, jak dobrze 
pracować, jak się zachowywać i działać w życiu codziennym, determinuje i porząd-
kuje życie Tarahumarów. Staje się też elementem kontroli społecznej, choć oficjalnie 
nie przekracza granicy uznawanego za wartość prawa każdego do podejmowania 
różnych decyzji. Zasadniczo przemowę wygłasza główny gubernator, a niekiedy 
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także gubernatorzy pomocniczy, każdej niedzieli i w trakcie świąt, zwłaszcza tych 
gromadzących większą część społeczności i tesgüinadas.

Odwołując się do wypowiedzi Francisca: 

W niedzielnym nawésari gubernator może odnosić się do kwestii, […] banalnej, aby […] 
w życiu codziennym […] myśleć we wszystkim, co się robi. Z drugiej strony przemowa może 
nawiązywać do jakiejś bardzo istotnej kwestii dla całej społeczności, na przykład wskazówkę, 
aby nie dzierżawić swojej ziemi Metysom i białym, ponieważ można ją łatwo utracić. Po-
rady zawarte w przemowie mogą np. podkreślać znaczenie hodowanych zwierząt. Siríame, 
który mówi ludziom:  „pamiętajcie, że otrzymaliście je od Boga”, łatwiej przekazuje im treść, 
że powinni o nie dbać i dobrze je traktować, niż gdyby nie odwołał się do ich wierzeń. […] 
Gubernator musi być zręcznym mówcą. Kieruje swoimi słowami tak, aby mieć jak naj-
większą pewność, że zostanie dobrze zrozumiany. Jego przemowa zawiera przecież porady, 
które odnoszą się do większości potrzeb Tarahumarów. Kiedy więc ktoś umrze, gubernator 
mówi o tym, jaki zamęt może nastąpić po śmierci tego kogoś w związku z podziałem spadku. 
Wylicza normy, według których należałoby postępować i podaje przykłady, jak to osiągnąć. 
Często opowiada historię sytuowaną w tej społeczności – prawdziwą lub wymyśloną – jak na 
przykład rozgrywającą się w czasach, kiedy nie było gubernatorów, którzy mogliby pomagać 
innym wspierając ich poradami. 

Jak tłumaczył mi dalej Francisco, różnorodność związana z tematami porusza-
nymi w przemowie sprawia, że nie jest ona czymś całkowicie zaplanowanym. Do 
pewnego momentu odnosi się do życia społeczności, takiego, jakim jest, a dopiero 
w dalszej części pojawiają się w niej bieżące kwestie, do których chciałby odnieść 
się gubernator. Oczywiście w miarę, jak pojawiają się nowe problemy, włącza się je 
do przemowy i udzielanych w jej trakcie porad.

Do przebiegu przemowy gubernatora i poruszanych w niej kwestii odniósł się 
także Cornelio: 

Spotykamy się w Basíhuare w niedzielę na placu przed kościołem. Dyskutujemy o różnych 
ważnych dla nas sprawach. Potem mówi do nas siríame – gobernador  i udziela porad. Radzi 
nam, jak coś załatwić, jak dobrze pracować, jak dobrze wychowywać dzieci, aby właściwie 
myślały i postępowały w życiu. Mówi nam, abyśmy nie zapominali o naszych zwyczajach, 
abyśmy organizowali święta i brali w nich udział. Wszystkie zwyczaje pochodzą od Boga 
i dlatego trzeba robić to wszystko, co kiedyś nam powiedział, siríame mówi to nam, a my 
swoim dzieciom.

Uważam, że przemowa gubernatora wpisuje się w podejmowane przez Ta-
rahumarów działania poradnicze. Doradcą jest w tym przypadku siríame lub też 
siríame pomocniczy, jeśli znajdują potrzebę wygłoszenia własnej mowy, a radzącymi 
się wszyscy zebrani – ich słuchacze i jednocześnie odbiorcy nawésari. Przemowa, 
podobnie jak całe spotkanie, stające się sytuacją poradniczą, ma miejsce w usta-
lonym czasie i miejscu (przede wszystkim w trakcie zebrań niedzielnych na placu 
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przed kościołem w Basíhuare) i dostępna jest dla wszystkich z danej społeczności. 
Po analizie przedstawionych powyżej elementów dostrzegam tu odpowiednik po-
radnictwa formalnego. Na zebraniu zgłaszane są problemy, pojawiają się rozmowy 
o tym, co się dzieje, co można dalej z tym zrobić, omawiane są możliwe rozwiązania 
problemów, ustala się wybór optymalnie najkorzystniejszego rozwiązania, omawia 
się strategie postępowania, w zależności od potrzeb proponuje się przydział zadań 
konkretnym osobom, oczywiście za ich zgodą. Model poradniczy przebiega w linii 
doradca – radzący się (zebrani słuchacze). Ze względu na to, że każdy z obecnych 
ma prawo do zabrania głosu i zadania pytania, podania czegoś w wątpliwość, a także 
wniesienia swojej własnej koncepcji, pomysłu, propozycji – dochodzi tu moim zda-
niem do poradnictwa dialogowego, choć sama przemowa gubernatora połączona 
z udzielaniem pozostałym porad zmierza w kierunku poradnictwa dyrektywnego.

Majorowie (mayores, mayorí) jako formalni doradcy 

Przykładem osoby funkcyjnej, będącej też miejscowym doradcą formalnym wyspe-
cjalizowanym w pełnionej przez siebie funkcji w określonej sytuacji jest w społecz-
ności Tarahumarów mayor (hiszp. major, l. mn. mayores), a w języku tarahumara 
mayoré lub mayorí.

Zgodnie z tym, co mówili moi rozmówcy Cornelio, Francisco i Miguel, mayoré 
to osoby, które pełnią rolę consuegros (hiszp. kumowie, choć w tym kontekście naj-
lepsze tłumaczenie to swatowie), czyli ci, którzy pomagają kojarzyć pary, organizują 
zabawę towarzyszącą zawarciu związku, a także udzielają młodym parom porad 
matrymonialnych3. Według Miguela na przykład mayores udzielają osobom, które 
już żyją w związku , porad, jak postępować, aby nie mieć w życiu problemów. Aby 
związek tworzących go osób był szczęśliwy i umożliwiał założenie rodziny, a na-
stępnie, by móc szczęśliwie żyć razem, mayores doradzają, aby się nie kłócić i nie 
walczyć ze sobą, dotrzymywać sobie wierności, żyć w zgodzie ze swoimi krewnymi, 
a także dbać o siebie nawzajem, starając się zapewnić sobie dostatek dzięki właści-
wemu wykonywaniu swoich codziennych zajęć (Bennett, Zingg 1986, s. 354–355). 
Co ciekawe, tego typu działania podejmowane przez mayorí, za które nie pobierają 
oni opłaty, stoją więc na pograniczu zarówno poradnictwa małżeńskiego (udzie-
lanie porad), jak i doradztwa (informacyjny charakter udzielanych zakładającym 
rodzinę wskazówek). Można przyjąć też, że są tu obecne elementy poradnictwa 
całożyciowego. Również porady udzielane parze osób rozpoczynających wspólne 
życie to forma tamtejszego poradnictwa rodzinnego, które można nazwać też po-
radnictwem partnerskim, a nawet, mimo ukazanych nieścisłości, poradnictwem 

3 Tarahumara nie stosują oficjalnie terminu „małżeństwa” ani „ślub”, ponieważ w ich kulturze osoby 
nieochrzczone, których jest ok. 80%, nie zawierają formalnych związków.
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matrymonialnym. Jak zauważył Cornelio:  „Porady udzielane przez mayoré są tego 
samego typu co te, których rodzice udzielają swoim dzieciom, ponieważ pochodzą 
od tego samego Boga”. W odniesieniu do tej ostatniej wypowiedzi obecny jest tu też 
związek z poradnictwem duchowym. 

Najpełniej do roli mayorí wśród mieszkańców Sierra Tarahumara odniósł się 
Francisco: 

Funkcja mayorí to wyspecjalizowana odpowiedzialność, która jest skierowana do dwojga 
partnerów tworzących związek, a także do młodych dorosłych i do nastolatków. To funkcja 
pojmowana jako duży autorytet. Kiedy jakiś mężczyzna nie jest, w tutejszym rozumieniu, 
żonaty lub jakaś kobieta zamężna i szuka osoby, z którą mógłby wejść w związek, może 
próbować to zrobić na własną rękę, albo też powiedzieć o tym mayorí. Wtedy ten pomaga 
odnaleźć odpowiednią kandydatkę lub kandydata. Tak więc mayorí, w tym momencie, kiedy 
jakaś osoba jest samotna, jest jedną z dwu możliwości, aby odnaleźć partnera. Także w sytua-
cjach, kiedy jakiś mężczyzna molestuje kobiety, albo jakaś kobieta uwodzi żonatych mężczyzn, 
jeśli tworzą się problemy, a nawet konflikty powodowane zazdrością, można zwrócić się do 
mayorí, aby znalazł on partnera dla osoby, która jest jego sprawcą. […] Zwykle mayorí musi 
być osobą, która jest dobrym psychologiem i właściwie postrzega pozostałych. [Posiada – 
M.J.] Umiejętność rozmawiania z innymi na temat tego, co ważne dla zaaranżowania związku.

W swojej wypowiedzi Francisco podkreśla skuteczność poradnictwa rodzinnego 
świadczonego przez mayorí. Umożliwiają to jego cechy osobowe, takie jak zdolność 
obserwacji, umiejętność słuchania, a także wykorzystywanie dyplomacji i perswazji 
w kontakcie z osobami, które zwracają się do niego o pomoc poradniczą. Biorąc 
pod uwagę zarówno doniosłość jego odpowiedzialności w badanej społeczności 
Tarahumarów i specjalizację jego działań, połączone z zaufaniem, jakim się cieszy, 
i efektywnością jego pomocy poradniczej, jak najbardziej kwalifikuje się do uznania 
go, obok gubernatora siríame, za formalnego doradcę w tubylczym poradnictwie 
Tarahumara.

Doradca (nie)formalny w badanej społeczności 
Tarahumarów

W trakcie badań zetknąłem się ze szczególnym przykładem doradcy wśród Tara-
humarów ze społeczności całego ejido Basíhuare. Z punktu widzenia pedagoga 
łączy on w sobie cechy zarówno doradcy nieprofesjonalnego, jak i profesjonal-
nego. Jak to jest możliwe? Francisco Cardenal to mieszkający w Rejogochi od 
25 lat4 Meksykanin pochodzenia hiszpańskiego, dyrektor szkoły podstawowej 
i średniej w Basíhuare, dawniej też nauczyciel, antropolog kulturowy, znawca 
tradycyjnego, miejscowego ziołolecznictwa i autor kilku publikacji naukowych na 

4 W roku 2016, kiedy prowadziłem tam badania.
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ten temat, także stosujący tę praktykę curandero (hiszp. uzdrawiacz). Jako osoba 
z zewnątrz, która ze względu na swoje pochodzenie, biegłą znajomość języków 
hiszpańskiego i tarahumara, zrozumienie realiów meksykańskiej kultury mety-
skiej, a także rozległą wiedzę z różnych dziedzin niedostępną dla większości osób 
miejscowych, dla wielu Tarahumarów stał się łącznikiem między dwoma świata-
mi – ich własnym i zewnętrznym. Nie posiadając odpowiedniego przygotowania, 
w rozumieniu zachodnim, mógłby być co najwyżej doradcą nieformalnym. Dla 
mieszkańców Rejogochi jednak jest on wiarygodnym ekspertem w wielu obcych 
im dziedzinach życia, tak więc przez nich, w ich codzienności, traktowany jest 
jako doradca formalny.

W rozmowie ze mną powiedział:  „Jeśli jest coś, czego się nie zna, trzeba poszu-
kać kogoś, kto będzie to wiedział. Dlatego zdarzały mi się wiele razy przy różnych 
okazjach podobne sytuacje, kiedy mogłem dzielić się różnymi informacjami. Przyszli 
do mnie, ponieważ mi ufali i nie mieli na ten temat wystarczającej wiedzy”. 

Mimo, że Francisco nie pełni żadnej oficjalnej funkcji w ich społeczności, od-
grywa jednak znaczącą rolę w społeczności Rejogochi i Basíhuare. Określił on ją tak: 

Prawdopodobnie jestem ważną osobą, […] mam prestiż ze względu na moje zachowanie przez 
te lata. […] Kiedy były problemy w tej społeczności, prosili mnie o pomoc i mogli na mnie 
liczyć. Jestem osobą na swój sposób wysoko cenioną i ważną dla nich, ale nie w znaczeniu 
wyższości rozumianym na sposób zachodni. W moim przypadku bardziej chodzi o posiadanie 
dla miejscowych pewnych wartości, niż bycie kimś ważnym w ogóle. 

Dla członków tej społeczności jest osobą tłumaczącą im realia i zasady, w oparciu 
o które funkcjonuje kultura, z której on sam się wywodzi. Bez względu na to, czy 
zwracają się do niego o jednorazową (po)radę, czy o pomoc poradniczą (mimo że 
tak jej nie nazywają), pojedyncze osoby, mniejsza grupa czy nawet cała społeczność, 
mogą bez wątpienia liczyć na jego wsparcie. Sytuacje, w których do nich dochodzi, 
są bardzo zróżnicowane. Należą do nich takie, w których działania poradnicze 
podejmuje on dla dobra ogółu, np. wspólne opracowywanie dwujęzycznego progra-
mu nauczania w szkole, kontakty z przedstawicielami lokalnych władz stanowych, 
załatwianie w ich imieniu różnych spraw urzędowo-administracyjnych, w których 
jest on często orędownikiem indiańskich  „radzących się”, a także mediatorem mię-
dzy nimi a światem zewnętrznym. Z dużym szacunkiem wypowiadał się na jego 
temat Cornelio: ,,Francisco jest naszym doradcą, pomaga nam w różnych sprawach 
z ludźmi z zewnątrz”.

Do działań poradniczych podejmowanych przez Francisca dochodzi także w sy-
tuacjach, w których poszczególne osoby radzące się zwracają się do niego indywi-
dualnie o pomoc: zredagowanie i napisanie jakiegoś ważnego pisma (ten przykład 
może odnosić się też do większej grupy), prośba o (po)radę w jakiejś własnej, trudnej 
do rozwiązania sprawie, a także w celu wytłumaczenia jakiejś niejasnej lub całkiem 
niezrozumiałej kwestii życia codziennego. Tak było na przykład w banalnej i zabaw-
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nej dla Europejczyka sytuacji, całkowicie niezrozumiałej dla pewnego mieszkańca 
lokalnej społeczności Tarahumara, o której mi opowiedział: 

Przyszedł do mnie do szkoły pewien starszy mężczyzna, który nie mówił po hiszpańsku. Udał 
się do mnie, ponieważ pochodzę spoza ich społeczności i mogę znać rzeczy, których oni nie 
znają, oraz dlatego, że mówię językiem tarahumara. Był bardzo przestraszony, ponieważ zo-
baczył coś czerwonego, co leciało i spadało z nieba, a potem wleciało do jaskini, przy której 
mieszkał. Nigdy czegoś takiego nie widział. Nie był to ptak, był to jakiś okrągły i czerwony 
przedmiot [chodziło o nadmuchany balonik, który urwał się komuś z uwięzi i dotarł do 
lokalnej wioski Tarahumarów – M.J.]. 

Dla tego starszego człowieka Francisco był doradcą. Pomógł mu rozwiązać nie-
pokojący problem, towarzyszył mu w niecodziennej sytuacji, zidentyfikował źródło 
jego lęku i wytłumaczył mu zjawisko. Z zachodniego punktu widzenia była to, jak 
z powodzeniem można powiedzieć sytuacja poradnicza, odnosząca się do lokalnej 
społeczności Tarahumara. Opisane zdarzenie ukazuje zaufanie do przebywającego 
z nimi Hiszpana i potrzebę uzyskiwania informacji od osoby, która posiada innego 
rodzaju wiedzę. 

Po wielu rozmowach z Francisco, zestawiając pozyskane od niego informacje 
i analizując dokładnie jego wypowiedzi, przekonałem się, że mężczyzna ten jest dla 
Tarahumarów jednym ze współczesnych ludzi z ,,małej armii z lasu”, jak w latach 
60. XX wieku określał działających dla, na rzecz i w imię Indian Fernando Benítez 
(Benítez 1972). W realiach obecnych Francisco jest doradcą zarówno nieformalnym, 
jak i formalnym, pracującym dla poszczególnych osób i dla całej grupy. Oprócz 
tego jest jednocześnie łącznikiem międzykulturowym, tłumaczem obcej dla In-
dian ogólnonarodowej kultury meksykańskiej, działaczem na ich rzecz na wielu 
płaszczyznach, ich rzecznikiem, obrońcą i przyjacielem. Dodatkowo, łącząc swoje 
zainteresowania naukowe, poznając ich kulturę i pisząc o nich publikacje, sam staje 
się też reprezentantem ich kultury i ma duży wkład do tego, aby przetrwała.

Wnioski i konkluzje

Na podstawie moich własnych badań, a także analizując osiągnięcia innych bada-
czy zajmujących się kulturą Tarahumarów, zauważyłem, że w interesującej mnie 
grupie etnicznej można wyróżnić kilka rodzajów doradców, a właściwie osób im 
odpowiadających w kulturze zachodniej. Pomimo nieistnienia w tradycji indiań-
skiej możliwości zdobycia wykształcenia akademickiego umożliwiającego stanie się 
profesjonalnym doradcą pojmowanym na sposób zachodni, także w realiach życia 
ich społeczności, dostrzec można dwie kategorie podchodzące pod europejskie, 
pedagogiczne terminy doradcy nieformalnego (nieprofesjonalnego) i formalnego 
(profesjonalnego). Opisane, wybrane przykłady miejscowych doradców pełnią swoje 
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role zarówno w codziennych, spontanicznie toczących się sprawach, jak i podejmują 
złożone, intencjonalne działania typu poradniczego w bardziej skomplikowanych 
sytuacjach. Działania te zmierzają do podnoszenia jakości życia poszczególnych 
osób, jak również całej społeczności. W ich trakcie rozwiązuje się problemy, tworzy 
się, a następnie realizuje się plany życiowe, a niekiedy stosuje się różne inne prak-
tyki, wykraczające poza europejskie rozumienie pomocy poradniczej, jak choćby te 
związane ze sferą wierzeniowo-duchowo-magiczną.

Doradcy i osoby radzące się w społeczności Tarahumarów mierzą się ze sprawa-
mi życiowymi, które dotykają ich bezpośrednio – indywidualnie (z pedagogicznego, 
zachodniego punktu widzenia byłaby to skala mikro), a także tymi, które mają wy-
miar wspólnotowy w obrębie grupy rodzinnej, sąsiedzkiej lub społeczności lokalnej 
(skala mezo). Niektóre sprawy wykraczają poza te granice zasięgu problemu i do-
tyczą wymiaru społeczno-kulturowego omawianej grupy etnicznej (skala makro). 
Należy jednak pamiętać, że oparty na kryteriach zachodniej pedagogiki podział 
na doradców nieformalnych i formalnych nie zawsze jest zasadny w realiach życia 
codziennego Tarahumarów, choćby na odmiennie niż w kulturze zachodniej poj-
mowany profesjonalizm. Granica między dwoma rodzajami doradców nie jest tak 
wyraźna jak w kulturze zachodniej, a rozróżnienie to jest płynne i nie ma pełnego 
przełożenia znaczeniowego. Widoczne jest to w przypadku opisanego doradcy (nie)
profesjonalnego, stojącego na granicy dwóch światów Francisca. 

Prowadząc rozmowy z miejscowymi uczestnikami badań, wielokrotnie mogłem 
odnosić się jedynie do kategorii pojęciowych znanych Tarahumarom. Wskazówki 
Francisca uwrażliwiły mnie na badaną rzeczywistość, nie zawsze mogłem odnajdy-
wać w niej elementy podobne, znane w świecie zachodnim, nie starałem się więc 
budować prostych związków znaczeniowych między nimi. Filtrowałem ogólne 
kategorie przez pryzmat nowych doświadczeń, nowej wiedzy i nowego rozumienia, 
podejmując refleksję nad tym, co pasuje do tamtejszej rzeczywistości poradniczej, 
a co nie. Na przykład, choć w zależności od rodzaju i sposobu prowadzonych działań 
poradniczych u Tarahumarów można dostrzec w nich elementy obecne w dyrek-
tywnym, dialogowym i liberalnym poradnictwie zachodnim, nie jest możliwe pełne 
zharmonizowanie ich z definicjami zaproponowanymi przez A. Kargulową.

Jednocześnie odkrywałem cechy typowe dla poradnictwa Tarahumarów. W róż-
nych sytuacjach życiowych starają się oni stosować zasadę pensar bien y hacer bien, 
jak również kórima, organizujące działania poradnicze zarówno w relacjach indywi-
dualnych, rodzinnych, jak i grupowych. Mimo istnienia miejscowego poradnictwa 
w odpowiadających tym relacjom wymiarach mikro, mezo i makro, typową cechą 
społeczności Tarahumarów jest wspólnotowość. Dlatego też częściej niż w za-
chodnim wzorze kulturowym podejmuje się wspólne działania w celu rozwiązania 
wspólnego problemu dotyczącego większej części społeczności. Na podstawie moich 
własnych obserwacji w Rejogochi i Basíhuare za najbardziej typowe dla Tarahuma-
rów można byłoby wskazać właśnie poradnictwo wspólnotowe.

Open Access Collection © Adam Mickiewicz Uniwersity Press, 2026



Nieformalni i formalni doradcy w grupie etnicznej Tarahumara w Meksyku	 189

Uważam, że organizowanie różnych form poradnictwa jest przejawem rozwinię-
tej kultury Tarahumara. Działania poradnicze podejmowane w badanej społeczności 
uwidaczniają poziom organizacji życia społecznego i kulturowego, a ich istnienie 
świadczy o wysoko rozwiniętych w społeczeństwie mechanizmach współpracy 
i współdziałania ludzi. 
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